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Podejrzane machinacje włoskie! 
interwencji w Berlinie.

St. Zjednoczone będą Interweniować 
na Kubie.

PARYŻ. „Le Matin“ podając tekst 
depeszy, rozesłanej przez agencją 
włoską Stefaniego, że ambasador wło 
ski interwenjował w Berlinie w spra­
wie prowokacyj hitlerowskich w A u­
strii i wyjaśniającej wystąpienie rządu 
włoskiego w Berlinie w sprawie sto­
sunków niemiecko-austrjackich, dodaje 
od siebie uwagą, iż w chwili, kiedy 
ambasador francuski przyjęty był na 
Wilhelrastrasse, t, j. w p o n ie d z m łe k  
dDia  7 sierpnia o godz. 12.30, Quai 
d ‘0rsay nie było wcale poinformowane 
o dokonanem demarche ambasadora

„Le Matin” wyraża zdziwienie, iż 
niemiecki sekretarz von Buelow nie 
przyjął przedstawicieli dyplomatycz­
nych Francji i Aoglji w sobotą, t łu ­
macząc się week-endem. Tymczasem 
w dniu tym musiał odbyć konferencją 
z ambasadorem włoskim. Tego same­
go dnia, t. j. w sobotę 5 sierpnia — 
podkreśla dziennik — agencja Stefa-

DELEGACJA GDAŃSKA W WARSZAWIE.
WARSZAWA. W związku z za­

warciem umowy polsko gdańskiej o 
wykorzystanie portu gdańskiego prsez 
Polską," 10 bm. przybyli przedstawicie 
le senatu W. M. Gdańska dla zapo­
czątkowania rozmów na temat w yko­
nania układu w drodze podziału z a ­
dań między portami polskiego obsza­
ru celnego.

Wobec potrzeby przestudiowania 
obszernego materjału faktycznego, roz 
mowy będą trwać z przerwami do 15 
września.

MARSZ 2  ŚLE PY C H  WETERANÓW DO 
MARSZAŁKA PIŁSU DSKIEGO.

WARSZAWA. W  dniu 26 lipca 
wyruszyli z Bydgoszczy pieszo do 
Warszawy, celem złożenia hołdu Mar­
szałkowi Piłsudskiemu w 13 rocznicą 
zwycięstwa pod Warszawą, dwaj o- 
ciemniali żołnierze wojsk polskich, a 
mianowicie chorąży Mikołaj Waloszew 
ski, kawaler orderu „Virtuti Militari” 
i wielu innych odznaczeń, oraz s tar­
szy ułan Stanisław Grabarek, odzna­
czony krzyżem Walecznych.

Obecnie dwaj ociemniali żołnierze 
znajdują się niedaleko Warszawy.

S T R A SZ L IW A  K A T A STR O FA  LOTNICZA  
W HONOLULU.

NOWY JORK. W Honolulu na 
wyspie Hawai uległ katastrofie wielki 
amerykański samolot niszczycielski, 
spadając ze znacznej wysokości na 
ziemią. 5 lotników zostało zabitych.

Po upadku samolotu nastąpiła eks 
plozja ładunku bomb, w skutek czego 
maszyna została rozszarpana w drob­
ne szczątki, od których poważnie zra­
nione zostały 4 osoby, znajdujące sią 
w pobliżu katastrofy.

MOŻLIWOŚĆ EK SPORTU POLSKICH  
MASZYN DO ROSJI.

WARSZAWA. Do Warszawy przy­
był poważny przedstawiciel przemysłu 
sowieckiego inż. Danziger, profesor 
akademji w Moskwie, celem zbadania 
możliwości na zaopatrywanie _w m a ­
szyny polskie przemysłu górniczego i 
hutniczego w Sowietach. Inż. Danziger

niego kategorycznie zaprzeczyła wia- 
dości o jakiemkoiwiek demarche wło­
skiem w Berlinie.

Uwagi swe .Le  Matin” kończy na 
stąpującem zdaniem: Te przedziwne 
subtelności dyplomatyczne nie wy­
m a g a ją  k o m e n ta r z y .

HAVANNA. Sytuacja wewnętrzna 
na Kubie zaostrza sią coraz bardziej. 
W zrasta groźba krwawych rozruchów. 
Prezydent Mahado ogłosił s tan  oblę­
żenia na eałem terytórjum Kuby. 
Wszystkie ważniejsze gm achy publicz 
ne oraz mosty i drogi pilnowane są

Mussolini chce rewizji traktatów.
RZYM Mussolini zamierza wystą- 

stąpić z planem rozwiązania problemu 
austrjackiego. Punktem  zaczepnym 
projektu włoskiego jest rewizja trak . 
tatów w St. Germain i Trianon. (Pokój 
w St. Germain z Austrją—w Trianon 
z Węgrami).

Między Rzymem, Paryżem a Lon­
dynem prowadzone są w chwili obec­
nej odpowiednie pertraktacje. Musso­
lini ma działać na podstawie pełno­
mocnictw, o które sią starał u rządów 
francuskiego i Wielkiej Brytanji (?): 
Jak  słychać, rząd niemiecki wyraził 
s^o ją  fyotownść, przyjęcia arbitrażu

rzymskiego.
Wiadomość ta tłumaczy dwuznacz­

ną rolą, jaką W łochy odegrały w 
związku z inicjatywą mocarstw, t rak ­
tując równocześnie i to już oddawna 
z Berlinem w sprawie austrjackiej.

W związku z demarche Austrji, 
która żąda zezwolenia na utworzenie 
8.000-cznej policji specjalnej,

rządy francuski, angielski i włoski 
gotowe są udzielać zezwolenia pod 
warunkiem, że policja ta będzie od­
dana pod bezpośrednie zwierzchnictwo 
m inistra wojny.

Powstanie w Maroku francuskiem 
rozszerza sią.

PARYŻ. Powstanie w Maroku fran 
cuskiem przybiera groźne rozmiary. 
W alki francuskich wojsk kolonjalDych 
z tubylczymi powstańcami trwają bez 
ustannie, przyczem powstańcy dosko­
nale uzbrojeni w karabiny maszynowe 
i nowoczesny sprzęt wojenny, zdoby­
wają coraz to nowe strefy, zadając 
dotkliwe straty oddziałom francuskim.

Centrum walk znajduje sią w  g ó ­
rach Atlasu, gdzie codziennie toczą 
sią zażarte walki. Straty w szeregach

powstańców, doskonale orientujących 
się w terenie górskim, są nieznaczne. 
Straty, poniesione przez Francuzów 
od początku powstania sięgają 1200 
zabitych i 2000 rannych.

Francuskie władze kolonjsłne za­
mierzają przystąpić do energicznej 
likwidacji przyjmującego coraz groź­
niejsze rozmiary powstania i w tym  
celu ściągają znaczne pułki z Tunisu 
i Algerji.

uchodzi za jednego z najlepszych z,naw 
ców przemysłu sowieckiego, a jako 
wybitny specjalista jeździł w podob­
nych misjach do Ameryki, Anglji i 
Niemiec. Pobyt jego w Polsce po­
trwa koło miesiąca.

Inż. Danziger, który stoi na czele 
potężnego trustu  importowego maszyn 
dla hutnictwa i fabryk metalurgicz- 
nych rosyjskich, ustali konkretnie, 
które z zapotrzebowań przemysłu so­
wieckiego mogłyby być pokryte przez 
fabryki polskie.
DWIE SKARGI KASACYJNE W SPRAW IE  

CENTROLEWU.
WARSZAWA. Do Sądu Najwyższe 

go wpłynęły dwie skargi obrony w 
procesie przywódców Centrolewu. Jed 
ną skargą imieniem osk. Ciołkosza i 
Pragera wniósł adwokat Landau, a w 
imieniu reszty oskarżonych adw. Be-
renson. . .

Skarga apelacyjna zawarta jest na 
21 stronach pisma maszynowego i 
dzieli sią na 11  punktów. Obrońcy po 
dzielili znane zarzuty przeciwko akto­
wi oskarżenia i motywom wyroków 
obu instancyj na kilka części. Mówią 
więc znów o świadkach, o nieudowod 
nieniu spisku itd,

REZYGNACJA 2 2  POSŁÓW CENTRUM.
BERLIN. Rokowania w sprawie 

likwidacji centrowej frakcji parlamen­
tarnej doprowadziły do ustąpienia 22

posłów centrowych i e jm u  pruskiego- 
Mandaty swe składają wszystkie po­
słanki, duchowni oraz posłowie w w ie ­
ku ponad 60 lat.

W dalszych rokowanieh ma być 
ustalone, którzy z pozostałych 47 po­
słów przyjęci będą do frakcji hitle­
rowskiej w charakterze hospitantów. 
Frakcja centrowa Reichstagu przepro­
wadzić ma analogiczną selekcją k an ­
dydatów |

P R Z E D  NOWYM WIELKIM LOTEM 
POLSKIM.

WARSZAWA. W krótce jeden z 
wybitnych polskich lotników odbędzie 
lot długodystansowy na Wschód przez 
Rosję sowiecką. Lot odbędzie sią na 
samolocie Państwowych Zakładów 
Lotniczych „PZL. 19” odpowiednio do 
tego celu przerobionym i dostosowa­
nym. j
DONIOSŁY W YNALAZEK PO LAK A BADA  

MIĘDZYNAR. KOMISJA TECHNICZNA.
WARSZAWA. W Ministerstwie 

Komunikacji rozpoczęła wczoraj obra­
dy komisja techniczna, zwołana dla 
zbadania wynalazku polskiego inż. 
Lipkowskiego.

W ynalazkiem tym  jes t  nowy h a ­
mulec automatyczny dla wagonów 
osobowych, który ma być zastosowa­
ny na PKP. Hamulca tego nie można 
używać dopóki nie uzyska sią apro­
baty międzynarodowej komisji tech-

przez wojska.
Jak  już donosiliśmy, ambasador 

St. Zjednoczonych złożył prez. Ma­
hado memorandum, które podkreśla, 
iż jeżeli morderstwa polityczne na 
Kubie nie ustaną, St. Zjeda. interwen 
jować będą przy pomocy siły zbrojnej. 
Nadto prez, Roosevelt zażądał u s tą ­
pienia Mahado i przekazania jego fun 
kcyj nowomianowanemu ministrowi 
spraw zagr., Caspedesowi.

W odpowiedzi na to memorandum 
Mahado oświadczył, iż na przemoc 
wojskową St, Zjednoczonych odpowie 
siłą. W Waszyngtonie panuje przeko­
nanie, że interwencji Ameryki nie da 
sią uniknąć. Krążą pogłoski, że 2 a- 
m erykańskie okręty' wojenne w p ły ­
nęły na wody terytorialne kubaskie.

nicznej, pod grozą niedopuszczenia 
polskich wagonów do tranzytu przez 
inne państwa.

Komisja, w której uczestniczy 22 
przedstawicieli różnych państw, prze­
prowadzi w ciągu kilku dni teoretycz 
ńe badania wynalazku, a następnie 
podda hamulec inż Lipkowskiego pró­
bom praktycznym na dystansie k ró t­
kim (pod Warszawą), na dłuższym 
(pod Wilnem), a za kilka miesięcy 
na terenach górskich (w Szwajcarii).

MIN ^BARANOWSKI ŚWIADKIEM
W PROCESIE CIUNKIEWICZOWEJ.
KRAKÓW. W dniu 8 sierpnia 

miał być przesłuchany prsez sąd w 
Paryżu minister pełnomocny Polski, 
p, Baranowski, w sprawie głośnej a- 
fery Marji Ciunkiewiczowej. Ciunkie- 
wieżowa podała ministra Baranow­
skiego, jako świadka, który miał w i­
dzieć u niej olbrzymią ilość fu te r  i 
klejnotów.

Przesłuchanie min. Baranowskiego 
nie doszło do skutku. Sąd krakowski 
otrzymał zawiadomienie, iż p, min. 
Baranowski bawi obecnie na urlopie 
poza Paryżem. Termin przesłuchania 
ministra Baranowskiego w tej spra­
wie został więc wyznaczony na wrze­
sień. , j j

PRZECIW [STRAJKOWI
W GÓRNICTWIE ŚLĄ SKIEM .

KATOWICE. — Wczoraj odbyło 
sią posiedzenie zarządu Zespołu P ra ­
cy związków zawodowych górniczych 
w sprawie wysuniętej przez Centralny 
Związek Górników oraz Z.Z. Z. propo­
zycji ogłoszenia strajku protestacyjne­
go w związku z obniżką płac w gór­
nictwie.

W sprawie tej Zespół Pracy po­
wziął uchwałą, odrzucającą propozycją 
odbycia wspólnego koDgresu z wyżej 
wymienionemi związkami oraz prze­
ciwstawiającą sią strajkowi protesta­
cyjnemu w górnictwie.

E K SPO R T  ROSYJSKI CHCE OMIJAĆ 
HAMBURG.

RYGA. Prasa państw bałtyckich 
zwraca uwagą na rokowania, jakie 
rozpoczął poseł sowiecki w Paryżu, 
Dowgalewski, oraz w Brukseli i Ab- 
twerpji z kołami finansowemi i bar* 
dlowemi w związku z zamiarem Rosji 
Sowieckiej skierowania w przyszłości
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— — — Dziś i dni n a s tę p n y c h  Film współczesny p©d ty tu łe m _______

H ąicztini w Jej życiu erotyczny. Dramat7 kobiet/,
która stanęła przed zagadnieniem: — W  roli głównych: Joan  G raford

Nad p r o g r a m :  fi D W E  P i Ę H f S E  D O O R T H i  O Z W l Ę H O a E .

eksportu  nie przez H am burg , lecz 
przez R otte rdam  i A ntwerpję. Jako  
k o m p en sa tę  za to rząd sowiecki dom a 
g a  się uznania  Sowietów przez Beigję. 
E w en tu a ln e  sk ierow anie ekspor tu  przez 
Beigję — zdaniem  p rasy  bałtyckiej — 
odbije się w silnym  stopn iu  na ru ch a  
tranzy tow ym  przez państw a  bałtyckie.

W S O B O T Ę  PO L E C I E SK A D R A  W ŁOSKA 
DO RZYMU.

LIZBONA. — E sk ad ra  gen. Balbo 
wyleci do R zym u dopiero w sobotę, 
gdyż  czekać będzie na  przylot hydro- 
planów, pozostałych w Horcie, które 
przywiozą śm ierte lne  szczątki zm arłe­
go lo tnika , porucznika Squaglia.

Gen Balbo zdecydow ał lecieć do 
Ostji bezpośrednio z Lizbony bez za ­
trzy m an ia  się w e Francji,  z czego 
F rancuz i  są bardzo niezadowoleni, 
choćby dla tego , że w m iejscowości 
Barre, gdzie  hydrop lany  w łoskie m i a ­
ły się za trzym ać, poczyniono już  w ie l­
kie przygotow ania.

S  O S T R E  POGOTOWIE W DUBLINIE.
:§sj DUBLIN. S y tu ac ja  u leg ła  dalszem u 
naprężeniu . W szystk ie  ważniejsze 
p u n k ty  m ias ta  są  obsadzone przez po 
licję i s traż  obyw ate lską . Doszło do 
szeregu  incydentów . Policja i wojsko 
znajdują się w s tan ie  ostrego pogoto­
wia. P rem jer  De Valera oświadczył, 
że nie dopuści do pochodów u m u n d u  
row anych  organizacyj. Oczekiwane 
je s t  ogłoszenie oficjalnego zakazu pro 
jek tow anych  przez faszystów na n ie ­
dzielę m anifestacy j.

BRACIA ADAMOWICZOWIE NIE Z R E Z Y ­
GNOWALI Z E  SWEGO LOTU.

ST. JOHNS (Nowa Funiandja).  — 
A para t  braci A damow iczów, k tó ry  u- 
leg ł  uszkodzeniu  przy nieszezęśliw em  
lądow aniu , został zdem ontow any i o- 
desłany parow cem  do Nowego Jo rku .  
W  s tan ie  zdrowia lo tn ików  nas tąp iła  
znaczna  poprawa. Lotnicy wracają do 
N. Jo rk u ,  przyczem  oświadczyli, że 
w ykorzysta ją  n iezw łocznie po p rz y j­
śc iu  do zdrowia pozostałe w ich  p o ­
s iadan iu  jeszcze dw a aparaty.

NIEMCY PR ZYGOTOW UJĄ PO W S T A N IE  
W TANGANICE.

LONDYN. — Niepokojąco ożywia 
się w o s ta tn im  czasie n iem iecka  p ro ­
paganda  koloDjalna n a  te ren ie  T an g a ­
niki, k tó ra  to kolonja przyznana zo­
s ta ła  — ja k  wiadom o — Anglji.

Ostatnio bawił w  T anganice  p re ­
zes n iem ieckiego tow arzystw a kolon- 
ja lnego  celem  osobistego naw iązania  
k o n tak tu  z tam te jszem i sferam i nie- 
m ieckiem i, k tóre  osiadły tam  jeszcze 
przed wojną św iatową.

W łaśc iw em  zadan iem  tego pana 
jes t  p rzem ycen ie  n a  te ren  T an g an ik i  
większej par tj i  broni palnej i karab i­
nów, zakup ionych  przez rząd n iem iec­
k i  w po rtugalsk ich  zakładach broni. 
Broń ta  m a  u ła tw ić  fiioniem feckim  
e lem en tom  w T angan ice  zorganizow a­
nie  zbrojnego pow stan ia  przeciwko 
ang ie lsk im  w ładzom  koionjalnym.

G O L E n  O K l E f l ,
Takie przecież obrazy moralności 

w yw ołać  nie m ogą, ty lko zgorszenie 
publiczne, czem u zaradzić  ła tw o  o d ­
w raca jąc  jeno w zrok od sprośnego w i ­
doku" .

Ja  podobnych, św iń s tw  pisać nie 
będę, by na w zgardę bliźnich i na  
nazw ę oszczercy nie zasłużyć sobie.

To wszystko  co na  p ływ alni „B ał­
ty k "  w idziałem  n ie zgorszyło m nie 
bynajm niej — przeciwnie: zbudowało, 
szczególnie budow a pań now oczesnych 
t. zn. w ysportow anych  i w ychow anych 
fizycznie. A ponieważ podobne zdanie 
p ań  słyszałem  o panach p rzebyw ają­
cych na  pływalni, przeto w opinji swej 
n ie  jes tem  odosobniony.

By ocenić piękność m o n u m en ta l ­
nych  budowli należy na nie spoglą­
dać  z od leg łości— na kobietę  lepiej 
patrzeć  z bliska, a najlepiej z perspek  
tyw y  ubieg łych  lat młodości.

Niedorzeczności tej nie n ap isa ł­
b ym  na w łasny  rach u n ek — piszę go 
n a  rachunek  re sp ek tu  jak! czuję dla 
s ta tecznego w ieku  k ilku  starszych  
panów , k tó ry ch  na plaży zas ta łem  k i l ­
k u n a s tu .

B E Z C Z E L N A  N A P A Ś Ć  PISM A  H IT L E ­
ROWSKIEGO NA A U S T R JĘ  I P O L S K Ę .

BERLIN. „Boersen Ztg .” w in s p i ­
rowanej formie a tak u je  rząd austrjac-  
ki z pow oda oficjalnego zaproszenia 
Polski z okazji uroczystości 250 ro c z ­
n icy  odsieczy W iednia . Zapowiedź o d ­
p raw ien ia  Mszy św. pontyflkalnej 
przez p rym asa Polsk i kardynała  H lon­
da dziennik  nazyw a skanda lem  i za­
rzuca rządowi aus tr iack iem u , że— aby 
w ydobyć od Polski jak  najwięcej p ie ­
n iędzy—fałszuje  historję, przyznając, 
że Sobieski ocalił W iedeń .

G EN ERA ŁO W IE NIEMIECCY
PR ZEC IW K O  HITLEROWI

BERLIN. — W S tu tgardzie  złożo­
ny  został z u rzędu  przew odniczący  
w irtem bersk iego  Związku Oficerów 
gen. por. T e ich m an n , k tóry  odm ówił 
w ezw ania  do rozwiązania organizacji 
oficerów w Oberndorfie, będąc nie* 
przychylnie usposobionym  wobec o- 
becnego k ie ru n k u  rządowego.

P rasa  h it le row ska  zaznacza, że 
T e ichm ann  tylko ze w zględu na jeg o  
podeszły w iek  nie został in te rnow any  
w obozie koncentracyjnym .

W ZNOW IENIE DZIAŁAŃ WOJENNYCH 
NA DALEKIM W SCHODZIE.

PEKIN. W znowione zostały walki 
chiósko-iaoońskie  na teren ie  Mongolji.

Oddziały chińsko m andżursk ie  w si 
le 60 tys .  żołnierzy w yruszy ły  o s ta t ­
nio z miejscowości Dolonoor na  po ­
łudniowej g ran icy  Mongolji w k ie ru n ­
ku  północnym z widocznym  zam iarem  
zaa takow an ia  pozycyj japońsk ich  w 
Dżeholu,

Dowództwo japońskich sił zbroj­
nych  wysłało przeciwko oddziałom 
chińsk im  silną  eskadrę  samolotów 
bom bardow ych, k tó re  zaatakow ały  
przeciwnika koło m iejscowości Wi- 
Pei Fu, k tó ra  została  obrzucona bom ­
bami. Również k i lka  sąsiednich w io­
sek  zostało zbom bardowanych i zrów­
n an y ch  z ziemią. Podczas a tak u  lotni 
czego zginęło ogółem 300 osób z po­
śród ludności cywilDej i k i lk u n as tu  
żołnierzy ch ińsk ich . Oddziały chińskie 
ko n ty n u u ją  swój m arsz w k ie ru n k u  
północnym.

KS ST A H R E M B E R G  R O Z PR A W IA  S IĘ  
Z H ITLEREM

PARYŻ. W ielkie  wrażenie  w ywo­
łu je  tu  ogłoszony przez „Paris  Midi” 
a r ty k u ł  ks. S tah rem b e rg a ,  szefa au- 
s trjaekie j H eim w ehry , k tó ry  w n ie ­
zw ykle gw a łtow nych  słowach oskarża 
Hitlera  wobec całego społeczeństw a 
n iem ieckiego i wobec całego św ia ta  
o udział w e w szystk ich  m ordach  i a k ­
tach  teroru , popełn ionych  ostatn io  
na  te ren ie  Austrji.

Udział te n  może być potwierdzony

Nie u m aw ia li  się oni m iędzy  sobą, 
sam otrzeć  przyszli, czujni czujnością 
g łuszców  w  okresie  tokow ania , pow o­
dowani wyłącznie troską, podobnie jak  
ja ,  o zagrożoną m oralność, zgorszenie 
publiczne i inne  dolegliwości, na  k tó ­
re  szczególnie są  w rażliw i zreum aty- 
zowani dośw iadczeniem  osobnicy w ie­
k u  podeszłego i podejrzliwego.

Powołując się na  opinję tych  k ilku  
s ta rszych  panów , że pom imo s k ru p u ­
la tne j wizji lo k a ln e j , " podejrzeń i p o ­
glądów  ścisłych gołem  okiem  niemo- 
ralności i zgorszenia dojrzeć nie m o g ­
liśm y na terenie  „B ałtyku" , choć o- 
becność jej przeczuwaliśm y.

W reszcie odkry liśm y owę niecnotę! 
Skandal! Co za bezwstyd! Skrom ność 
pow ściąg liw ie  działa n a  szczerość, 
w zbrania  pisać.

N a plaży, w biały  dzień... bez kos- 
tjum u! Dosłownie: bez kostjum u!

Na dobro obyczajności byw alców  
„B ałtyku"  s tw ierdz ić  m uszę, że ów 
bezw styd  wywołał pow szechną m o b i­
lizację oburzenia, podobnie jak  w czas 
mobilizacji wojennej k iedy to w sz y s t ­
ko co m ęskie pręży się na „baczność" 
i na „gotuj broń”. Zgorszeniu ulegli i 
panow ie w es te tycznych  skrom nych  
spódn iczkach  kąpielow ych i panie  
przyzwoicie przyodziane w obcisłe

każdej chw ili  n iezb item i dowodami.- 
Hitler o tw arcie  w spom aga nacjonal- 
socja lis tycznych  bandytów , w ysy ła ­
nych  do Austrji .  Kiedy pow racają  do 
Niemiec, u rządza dla n ich  uroczys­
tości, a n aw et zbiórki pieniężne.

W da lszym  ciągu  ks. S ta rhem berg  
oskarża H itlera  o n ikczem ną  zdradę 
narodu  n iem ieckiego, Sw em i upadla- 
jącem i m etodam i H itler rzuca Niemcy 
w ram iona h it le ryzm u. A ustrjacy  po­
czy tu ją  to  za hańbę  dla siebie, że Hit 
le r  urodził się na ich ziemi.

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— Kpt. S k arżyńsk i  oświadczył, że 
nie w tźm ie  udziału  w C h a l len g ed  w 
1984 roku.

— P ro k u ra to r  w Teheran ie  wniósł 
ak t  o skarżen ia  przeciwko 6 iu byłym 
w yższym  urzędn ikom  B anku Narodo­
w ego Pers ji ,  w szystk im  narodowości 
n iem ieckie j ,  o defraudację znacznych 
s u m  pieniędzy państw ow ych.

— W  środę przybył do S tam bułu  
były  prem jer francusk i Herriot, w i ta ­
ny  na dw orcu  przez w ładze tureckie 
i członków francuskiej am basady .

— Wczoraj spec ja lnym  pociągiem 
z Gdyni przybyła do W arszaw y w y­
cieczka b. kom batan tów  francuskich  
w  liczbie 265 osób z p. A lfredem  B a­
uerem , prezesem  oddziału un ji  b. kom 
ba tan tów  w S trasburgu .

— Lotnicy  francuscy  Calos i Ros­
si, po us ta len iu  nowego rekordu  świa 
tow ego w locie bez lądowania, w y­
star tow ali  wczoraj z R ayah  z powro­
tem  do Marsylji.

— Na terenie 5-iu okręgów  japoń­
sk ich  rozpoczęły się m an ew ry  jap o ń ­
skiej floty powietrznej, w n iew idzia­
nych  dotąd rozmiarach.

momim,
umissw&raw

Sobota 12 sierpnia. Klary.
Wschód słońca o g. k 27 Zachód 19.10.

N®em© d y ż u r y  apf iuk .
W nocy z piątku na sobotę: Stary Ry­

nek, Siedmiu Kamienic.
W nocy z soboty na niedzielę: Nowy 

Rynek, Aleja Wolności,

Niemcy bojUotują 
częstochowski przemysł 

zabawkarski.
N iem cy ogłosiły bojkot polskiego 

p rzem ysłu  zabaw karsk iego , apelując 
do przedsiębiorstw  zabaw karsk ich , aby 
w in teresie  n iem ieck iego  przem ysłu  
w s trzy m ały  się od przyjm owania za ­
m ów ień  firm  polskich n a  części s k ła ­
dowe poszczególnych g a tu n k ó w  zaba­
wek. B ojkot ten  bezpośrednio dotyczy

k o s t ju m y  uniem ożliw iające zgorszyć 
w zroku tem , czego dojrzeć się nie 
pragnie .

K arcący, zjednoczony w zrok obra 
żonej moralności, (ja sam  podobnie 
ja k ,  s tars i  panowie, patrzałem  ze 
zgorszeniem) skierow ał się na ową 
n iem o ra ln ą  dam ę, k tóra  ośmieliła się 
przyjść na  plażę bez kos tjum u kąpie­
lowego, w  sam ej jeno suk ience space­
rowej i z ca łą  bezceremonjalnością 
w ys taw ia ła  na  widok publiczny gołe 
kolanka.

N iestety ,  naw et w najzdrow szem  
s tad z ie  zna jdą  się parszyw e barany. 
Co to zdem oralizowani osobnicy s tara li  
s ię  brać w obronę ową bezw stydną 
dam ę, t łum acząc  obłudnie, że ona w y ­
s taw ia  kolana na działanie prom ieni 
słonecznych.

Fałsz!—ona w ystaw ia ła  je  na dzia­
łan ie  naszych oczu.

Gołe kolana! Na plaży! W styd  i 
obraza moralności!

Apeluję do w łaściw ych czynników, 
aby  na przyszłość surowo wzbronione 
było  p rzebyw anie  na  plaży paniom  u- 
b ran y m  jedynie w sukienki s p a c e ­
rowe.

Tego dom aga się obrażona obraza 
m oralności i zgorszone zgorszenie p u ­
bliczne. Ja.

II Od Wydawnictwa.
Szanow nych  P. T. P r e n u m e ra ­

to rów,  zalegających  w opłacaniu 
prenumeraty ,  prosimy o w yrówna­
nie za leg ło śc i  do dnia 15 s ie rp ­
nia b. r., w przec iwnym bow iem  
razie zm uszen i  będziemy przer ­
w ać  wysyłkę gazety.

ADMINISTRACJA.

w dużej mierze Częstochowy, która, 
choć mało k tóry częstochowianin o 
te m  wie, jes t  jed n em  z g łów nych , o 
ile nie g łów nym  ośrodkiem  polskiego 
przem ysłu  zabaw karskiego.

O rganizująca się w ystaw a p rzem y­
słu częstochowskiego da nam  bezwąt- 
pienia  możność zapoznania się z bo ­
g ac tw em  i różnorodnością tego prze­
m y s łu  i s tworzy okazję, o ile p rzem ysł 
ten  potrafi ją  wykorzystać, do rozsze 
rżenia  sobie rynku  zbytu  i zajęcia po 
czesnego a należnego m u  m iejsca w 
rzędzie w ybitn ie  rodzimej w ytw órczo­
ści. D latego  w w ystaw ie  przem ysłu  
częstochow skiego p rzem ysł zabaw kar­
ski powinien i obowiązany jes t  w ziąć 
udział g rem ja ln ie .

Szk o ła  R z e m - P r z e m y s ł .  dla  Żydów
w Częstochowie,

podaje do wiadomości, że zajęcia roz­
poczynają się dnia 21 bm. Ilość miejsc 
ograniczona. Warsztaty szkolne wyko­
nują zleconia w zakresie ślusarstwa, 
stolarstwa i elektrotechniki po cenach  

umiarkowanych.

Stvrosta Eiistachlewicz urzę
du je. Starosta  Kazimierz Eustachie- 
w icz po w yzyskan iu  k ró tko trw ałego  
urlopu wypoczynkowego objął już  u- 
rzędowanie.

P rezes sądu ok ręgow ego .
P rezes  sądu  okręgow ego p. H enryk  
A ngiew icz ukończył urlop i objął u- 
rzędowanie w siedzibie sądu  w P io tr­
kowie.

Gen. Rydz * Śmigły opu ścił 
C z ę s t o c h o w o .  Wczoraj o godz. 20 
upuścił  Częstochowę, udając  się po­
ciąg iem  pospiesznym  do W arszaw y, 
inspektor armji gen. Rydz Śmigły,jjktóry 
dokonał inspekcji m iejscowego g arn i­
zonu. Na dworcu kolejowym gen. Ra- 
dza-Smigłego żegnali dowódca 7 d y ­
wizji piechoty, gen. Dąbkowski. s ta ­
ro s ta  Eustach iew ics  i dowódca 27 pp. 
ppłk . Czapliński.

O łzo lsc ie  chorych na o t­
wartą gruiUcą. Ministerstwo Opie 
ki Społecznej przygotow uje specja lne 
pouczenia dla dyrekcyj szpitali  w 
spraw ie przyjm ow ania chorych na 
o tw ar tą  gruźlicę, okazało się bowiem, 
że izolacja tych chorych, n iebezpiecz­
nych dla otoczenia, nie je s t  odpow ie­
dnio przeprowadzana ze względu na 
brak m iejsc w szpitalach, oraz skom ­
plikowaną procedurę przyjm owania, 
sk u tk iem  czego nie jednokro tn ie  zd a­
rza się, że procedura ta  t rw a  nieraz 
k i lka  tygodni,  a tym czasem  chory 
p rzebyw a w jak n a jg o rszy ch  w a ru n ­
kach , niebezpiecznych dla otoczenia.

Klwo-T—*r „ftTŁftMTłC‘~
Dziś i dni następnych

KREW na PIASKU
W rolach gł. RUDOLF VALENTINO i 

NITA NALDI

? . r s a0pałt  Pomysłowa J u s  t y n k  a
Świetna groteska rysunkowa p t

K L E K S  MISTRZEM B O K S U
Nad program: Przegląd wydarzeń na
^jcałej^kuli^iemskiej - Param outu.

Nie trzymać p ien ięd zy  w  
dom u. L ekkom yśnych  n igdy  nie 
brak, to też korzysta ją  z okazji zło­
dzieje, zdobyw ając łup  w  postaci u- 
p ragnionej ta k  dzisiaj gotówki, s tan o ­
w iącej dość często owoc oszczędności, 
czynionych przez , długi okres czasu. 
Ze sk ry tk i  dom owe nie są  odpow ied­
nie do przechow yw ania w n ich  osz­
czędności przekonał się wczoraj p. 
Ju l jan  Kosiński, k tóry p ieniądze prze 
chow yw ał w szufladzie szafy, wśród 
nakazów  płatn iczych  z urzędu  skarbo 
wego i m ag is tra tu .  Z chwilowej n ieo­
becności dom ow ników  skorzysta li  a- 
m atorow ie cudzej własności, zabrali 
go tów kę p. Ju l ja n a  i „zwiali". P o szu ­
ku je  ich policja. Z tego w ynika, iź 
p ieniędzy w domu przechowyw ać nie 
należy. Najodpowiedniejszą lokatą  jest 
K om unalna Kasa Oszczędności.
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EGZAMINY WSTĘPNE rozpoczyna 16 sierpnia rb.
GIMNAZJUM TOWARZYSTWA SZKOŁY 
S P O Ł E C Z N E J  (ulica Sow ińsk iego  36)

o o o  6 -K LASOWA KOEDUKACYJNA SZKOŁA POWSZECHNA
HELENY ZIELIŃSKIEJ ulica Sow ińsk iego  36.
P rzy jmuje  zap i sy  do w s z y s t k i c h  kias  w  kancelarj i .  dawn.  Gimnazjum Z w i ą z k o w e g o

W rekach hitlerowców.

Ich nazw iska. Dwie g rupy  wy. 
wrotow yeh dziaiaczy kom unistycznych  
s taną  n iedługo przed sądem  okręgo­
w ym . P ierw szą g ru p ę  s tanow ią: Sz ta­
m a Hersz N ude lm aa (23 lat), Rajzla 
W ajnrybów na (1. 19), Herszlik E rlich -  
m a n  (I. 19), Dawid Klin (1. 19).

P a r t ja  d ruga: Boruch Zylberglajt, 
Herszlik W igdor Zeligman, Pajg la  Se- 
cem ska .

Są to członkowie nielegalnej orga­
nizacji wywrotowej KZ.M .P. i ko lpor­
terzy odezw kom unistycznych .

A new ryzm  se r c a . Zm arł wczo­
raj w  godzinach  popołudniow ych 25 I. 
K onstanty Bugaj (św. Rocha), Śm ierć  
zaskoczyła go nagle  w drodze do szp i­
tala przy ul. Jasne j,  dokąd udał się, 
zasłabnąw szy  podczas przetaczania 
wózka z w ęg łem  przez Rynek W ie luń  
ski. Pow odem  zgonu był anew ryzm  
serca.

Kto w y g ra ł n a  lo te r ii!
W pierw szym  dniu  c iągnien ia  IV-tej 

k lasy 27 loterji pańs tw ow ej g łów nie j­
sze w y g ran e  padły  na  następu jące  n u ­
mery:

Zł. 15,000 na  nry: 41613 66390
85769.

Zł. 10,000 na nry: 69153 77936
109635.

Zł. 5,000 n a  nry: 18905 24040
86584 128440+,

Zł. 2,000 na nry: 8450 4702 20357 
44411 62153 113326 125389 143055
144900.

Zł. 1,000 na nry: 16107 48957
55168 73517 93946 104063+  107965 
110882 133353 148763+  148833 154376.

Zł. 500 na nry: 32474 380 34626 
39102 61042 72197 114959 121722
125750 131489.

Zł. 400 na nry: 16727 24493 39127 
48263 50040 78520 126120 127758
132510 137965 142389 143900 147836+
148694 154547.

Zł. 300 na nry: 2 3 4 +  2 0 4 5 +  5290 
5458 6004 6117 6172 6463 9893 12659 
14829 17323 20711 23068 23756 24030

: 24971 30596 32090 33170 34640 42347
46349 51408 53063 56523 572C 5+
57732 59746 62967 63215 64342 585
65394 75090 77934 82991 83207 84068
92365 98206 101118 105554 109422
116349 118837 120070 123133 126745+  
1 29089+  134312 141913 142435 145794 
145974 146479 148148 150303 633.

C H I R U R G
Dr. Alfred Franke

I
 (ul. Panny Marji 14;

p o w r ó c i ł

i przyjm uje ed godziny « m in u t  30 
do godz. 6 wiecz.

R o b o ty  p u b lic z n e  z Funcłu* 
szu  Pracy w  w oj. kEelecklem .
W ojewódzki kom ite t  F unduszu  Pracy  
w Kielcach przystąpił do opracow ania 
p rogram u robót na r. 1934 35, W  za­
sadzie program  przesądza dalsze p ro ­
w adzenie robót drogowych, zapoczą t­
kow anych  ' f  la tach  ubiegłych, k tórych  
budow a z powodu braku funduszów 
została wstrzym ana.

W program ie m, in. projektowane 
je s t  u trzym anie  przez całą zimę w 
s tan ie  czynnym  kam ieniołom ów  w 
Zagnańsku , k tóry  zatrudnia  obecnie 
tysiąc  k ilkaset  robotników, w znacz­
nej części rek ru tu jących  się z pośród 
przesłanych  do Zagnańska bezrobot­
n ych  z in n y ch  okolic. Kam ieniołom y 
w  Z agnańsku  m ają  przygotow ać ma- 
terja ły  drogowe na przyszłą kam pan ję  
w iosenną.

L m ater ja łów  drogow ych produko-

S w ana  m a  być również kos tka  b ru k o ­
wa, k tó ra  użyta  zostanie w m ias tecz­
kach  i m ias tach  do budowy jezdni, 
przedew szystk iem  ulic przelotowych. 
W  w yniku  rozwoju robót, prow adzo­
nych  przy pomocy F u n d u szu  Pracy  
nczba bezrobotnych za trudnionych  dziś 
w  woj. kieleckiem  z tego funduszu  
wynosi 16 tys. osób, tj. o 1000 więcej 
niż przed miesiącem.

S ek reta r ia t Zw. M ło d z ież#  
L t t d o w e i ,  Sekre tarja t  Związku Mło 
dzieży Ludow ej mieści sie przy ulicy 
Nsjśw. Marji Panny 37 (II piętro) i 
czynny je s t  we wtorki i piątki w go­
dzinach 9— 14 i 16— 19,

Przed k i lk u n as tu  uniam i, jak  już 
donosiiiśmy, aresztow ani zostali na 
te ry to rjum  niem ieckiem  przez h i t le ­
rowców przem ytn icy  z pow iatu  czę ­
stochowskiego w liczbie k i lk u n as tu ,  któ  
rych  dotkliw ie pobito a następnie  
osadzono w więzieniu, zab iera jąc  im  
posiadane przez n ich  pieniądze.

Obecnie dow iadujem y s i ę o n o w e m  
aresztow aniu . Po przejściu granicy 
został za trzym any  przez h itlerowców 
znany p rzem ytn ik  ze wsi K amińsko, 
gm . P rzysta jń , 21-letni P io tr Nicpoń. 
W  czasie doprowadzenia Nicponia na  
p os terunek  n iem ieckiej straży g ran icz­
nej, zdołał on w yrw ać  się z rąk  s t ra ­
żników niem ieckich  i rzucił się do 
ucieczki, k tó ra  m ia ła  przebieg d ra ­
m atyczny.

S tra jk  na m iejsk ich  robotach pu ­
blicznych załam ał się. Około 25 proą. 
s tra jku jących  robotników w dniu  dzi 
s ie j s z jm  przystąpiło  do pracy, wycho 
dząc z założenia, że sy tuac ja  obecna 
na  rdbotach sezonowych (publicznych), 
k tóre  już n iedługo zostaną zakończone, 
n ie  pozwała na  kon tynuow anie  nadal 
s tra jk u ,  k tó ry  nie przyniósł s t ra jk u ją ­
cym  żadnych korzyści. Na stanow isko  
robotników w płynęła  rów nież i ta  
okoliczność, że delegacja s tra jku jących , 
k tó ra  m ia ła  udać się do W arszaw y, 
by in terw enjow ać w Min. Op. Społ., 
zebrała  wśród robotników pieniądze 
na  koszty w y jazdu— od czasu ostatniej 
konferencji w inspektorac ie  pracy z 
udziałem  okręgowego inspek tora  z 
Kielc, p. W yrzykow skiego , do dnia 
dzisiejszego do W arszaw y n ie w y je ­
chała.

Podczas przymusowego 
ładowania aeroplan po­

traci! żniwiarka
Teren  w si Ł ip u sz a o  był widow­

n ią tragicznego w ypadku  sam oloto­
wego. Podczas przelotu aeroplanem  
kpt. Zbigniewa Babińsk iego  nad  n a .  
sżem w ojew ództw em  m otor aeroplanu 
u leg ł defektowi. Kpt. B abińsk i zm u ­
szony był bezwłocznie opuścić się na 
ziemię. P rzym usow e lądow anie  od­
było się na  polach wsi Łopuszno. — 
Opadając skrzydło ap a ra tu  uderzyło 
w głowę, pracującą  przy zbiórce żyta 
wieśniaczkę, Marjanną B arańską, za 
dając jej ciężkie uszkodzenie ciała. 
P ilot wyszedł bez szw anku. Życiu B a­
rańskiej nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

N o w e dzieło m u z y c z n e  prof, 
P o w iid o w ik le g o  Nu ssc i czynu
le g io n o w e g o .  Znany i ceniony w 
naszem m i e ś c i e  profesor m uzyki i 
kompozytor, k tóry  przed la ty  opuścił 
Częstochowę i obecnie przebywa stale 
w Sosnowcu, profesor Powiadowski, 
s tworzył now e dzieło m uzyczne p. t. 
„Z m artw ychw stan ie  P o lsk i” . J e s t  to 
su ita  na t le  życia i czynu  legjonowe- 
go. U tw ór składający  się z k ilku  czę­
ści. spo tkał się z nader pochlebną 
opinją kry tyków , czego dowodem, że 
dzieło prof, Pow iadow skiego zamówio 
ne zostało przez Radio warszaw skie  i 
będzie nadaw ane w dniu 11 listopada 
roku bisż.

R ow er. Sioła Kazimierz (Kawia 
nr. 28) poszukuje przez policję Cbłonda 
E dw arda  z Sosnowca, k tóry wypoży­
czył odeń rower i więcej nie poka­
zał się.

R eftoczyny. Trudno przeniknąć
co było powodem bójki, dość że p. 
W aczyńska Zofja (Barbary 80) użaliła 
się policji na p. L ucynę Brendzel, k tó ­
ra  pobiła ją  dotkliw ie, podczas gdy

Z<ł u c n k a ją c y m  wszc^ętu puścig, 
przyczem  strażn icy  rozpoczęli g w a ł ­
tow ną strzelaniną. Pod gradem  kul 
Nicpoń zdołał dobiec do brzegu rzeki 
granicznej. W  chw ili  jednak , gdy 
m iał skoczyć do w ody i przepłynąć 
na polską stronę, dosięgła go jedna z 
kul. R anny w pierś, Nicpoń osunął 
się na  ziemię, brocząc obficie krwią. 
Po chwili dooadli go s trażn icy  n ie ­
mieccy i z iście h it le row sk iem  zezwie 
rzęeeniem  poczęli znęcać się nad 
rannym . W obec tego, że ska tow any  
Nicpoń o w łasnych  siłach nie mógł 
się ruszyć, sprowadzono nosze i ra n ­
nego przeniono na po s te ru n ek  straży 
granicznej. O dalszych jego  losach 
brak  wiadome ści.

Robotnicy, k tórzy  przystąpili  do 
pracy, postanow ili  w yłon ić  z pośród 
siebie now ą delegację. D elegacja ta  
zwróci się w przyszłym  tygodniu  do 
m ag is t ra tu  m. Częstochowy i posłów 
okręgu częstochowskiego o in te rw en ­
cję w Min. Opieki Społecznej celem 
zw iększenia dni p racy  na  m iejskich 
robotach publicznych  w zględnie nod- 
wyższenia płacy.

P raca odbyw a się obecnie na plan 
tacjach m iejskich , jak  szkółki miej­
skie, park  S taszica  (częściowo) i Za­
w adki.

Do pracy p rzys tąp iłaby  większość 
s tra jku jących , robotnicy obaw ia ją  się 
jed n ak  uzbrojonej bojówki, zorganizo­
w anej przez PPS .,  k tó ra  stosu je  teror 
wobec robotników, n iedopuszczając do 
podjęcia pracy. Bojówka ta n ap ad a  
na opornych, bijąc ich dotkliwie.

bra t Brendzlowej — L ukasiew icz  Ma- 
rjan w spom agany  przez sw ą m a tk ę  
Ju l ję  pobili córkę i m ęża  jej A leksan­
dra Waczyńskiego.

P o r o z u m ie li s ię .  Nie m ogąc 
dojść do porozum ienia s łow nego pp,: 
M arjanna i Helena Borowiak (Cedro­
w a 35), A ntoni i Bolesław K ulińscy 
(Limbowa 38) przeszli do rękoczynów. 
Do porozum ienia przyczynili się rów ­
nież: Kosm owski Jan ,  Pola J a n  i Wa- 
lerjan (Lim bowa 32), Porozum ienie 
nastąp iło  dopiero w komisarjaeie.

R ozp raw a n o ż o w a . Na tle nie
porozum ień osobistych doszło do roz­
p raw y nożowej m iędzy znanym i o- 
p ryszkam i W alentym  K ujaw sk im  i 
W ładysław em  Siejką, W w yn iku  bój­
ki K ujaw ski ranny  został dw ukro tn ie  
nożem w bok i p rzedram ię. Pomocy 
K u jaw sk iem u  udzielił lekarz pogo to­
w ia , S ie jką zaopiekowała się policja.

„C zerw ony Nur” w  p o w ie c ie .
Onegdaj o godz. 11.40 w ybuch ł pożar 
w  zabudow aniach  F ranc iszka  M arkow­
skiego w e wsi Szczekaczki, gm . Wrzo 
sowa. Ogień powstał w stodole, w sku  
tak  porzucenia zapałki lub n iedopałka 
paoierosa. Spaliły  się dom m ieszka lny  
obora i s todoła wraz ze zbożem, k ro ­
wa, św in ią  i narzędzia rolnicze. Ogień 
przeniósł się na sąsiednio zbudow ania, 
s traw ił  nad to  dom  m ieszkalny , stodołę 
ze zbożem oraz r zeczy dom owe na 
szkodę Piotra  M arkow skiego oraz dom, 
oborę, wóz i s iano na szkodę Francisz 
k a  i Józefa Ciurów. S tra ty  spow odo­
w ane przez pożar, nie zostały narazie 
ustalane.

Nowy system kontroli e s e n
Cli OStOwe|. w  związku ze z likw i­
dowaną niedaw no aferą fałszowania 
esencji octowej, władze skarbowe 
wprowadzą w najbliższych dniach no ­
wy sys tem  kontroli, polegający na 
sp raw dzaniu  źródeł nabyc ia  esencji 
octowej. Nowy ten sys tem  kontroli

będzie miął  cha rakter  lotny,  przyczem 
sprawdzaniu  będą podlegały co pe ­
wien czas zapasy esencji  octowej u 
wszys tk ich  detalistów.

Dzięki takiej  kontrol i  będzie możli 
we na ty chm ias tow e  wykry w an ie  
wszelkich  nadużyć na t em  polu.

S k rad ła  20  z ł. Do policji zgło­
siła się p. Józefa Kulczyńska ( N a ru ­
towicza 12) skarżąc się na  n iejaką 
Wiktor ję  Woj tkową,  która,  pozosta­
wiona na chwilę w sklepie skradła z 
szuf lady k o n tu a r u  20 zł. Policja bada.

Z święta  organizacyjnego Zw. 
Strzeleckiego w gm. Opatów.
Po raz p ierw szy  w bieżącym  ro k u  

z okazji 2 5 -lecia is tn ien ia  Zw. Strzel, 
zostało uroczyście obchodzone święto 
organizacyjne . Św ięto  Z. S. przypada 
na dzień 6 s ierpnia jako rocznicę w y ­
m arszu  pierw szych strzelców na bój
0 Niepodległość Polski i sk łada  się z 
dwóch części: tradycyjno-zwyczajowej
1 oficjalnej.

W gm . Opatów część tradycyjna 
była przepro wadzona w dniu  5 o godz, 
21-ej.

Od oddziału Z, S. W ilkowiecko, 0 -  
patów  i Złochań odebrał rapo rt  ob, 
W ójcicki prezes zarządu gm innego, 
poczem  zarząd g m in n y  dla uczczenia 
pracy i zasług  na poin w alki o w o l ­
ność Ojczyzny upros ił  k s  Z aw adzk ie­
go kaw alera  krzyża W alecznych b y ­
łego kape lana  W. P. o rozpalenie o- 
gniska.

Ks. Zaw adzki w p ięknych  s łow ach  
podkreślił  znaczenie sym boliczne og ­
niska: św ięta  dokonując rozpalenia 
stosu. Oddziały oddały honory s z ta n ­
darowi, k tóry  przy dźw iękach  hasła  
s trzeleckiego został podniesiony na  
m aszt.

K om endant komp,, ob. Antoni J a ­
nik, odczytał h is toryczny rozkaz K o­
m en d an ta  J. P iłsudsk iego  do komp. 
kadrowej z dnia 6 s ierpnia 1914 r. i 
rozkaz obecnego kom endan ta  g łów ne­
go Z. S. do strzelców. Po odczytaniu  
rozkazów odbył się apel poległych na 
polu chw ały  strzelców. Ku uczczeniu 
ich pamięci zarządził kom endan t  komp. 
jednom inu tow e milczenie.

P rzem ów ienie  okolicznościowe w y ­
głosił ob. T ym  S tan is ław , poczem ob. 
Majeski odebrał ś lubow anie na  w ier­
ność Ojczyźnie wznosząc okrzyk na  
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
P rezyden ta  i M arszałka J. P i łsu d sk ie ­
go.

Modlitwą za poległych zakończono 
uroczystość k tó ra  w yw arła  głębokie 
w rażenie na  uczestn ikach .

Partaczom dentyst. nie wolno 
wprawiać zębów , koron, mostków

(Dz. Ust. Nr. 54)
O w sze lk ich  wykroczeniach  uprasza się 
zawiadamiać najbliższy Post. P.P. oraz 
red. „CZYSTOŚCI", L e k a r z a - D e n ty s t e  
MICHAŁA GREJNIECAw Częstochowie,  
ul. Najśw. Marji Panny (I Aleja) Nr. 10

Zgubiono 10 bm. zegarek  złoty  dam­
ski. U czciw ego  znalazcę wysoko w y-  

ns grodzę za zwrot, ulica św. Rocha 42, 
N ejm an.

Z RADOMSKA,
— N o w o p e w st« {ą c ii S zk ota  

M uzyczna,Im. M leczytław a Kar* 
ło w ic za . J a k  ssę dow iadujem y, w  
pierw szych dn iach  września r. b. zo­
s tan ie  o tw arta  w m ieście naszem szko 
ła m uzyczna im. Mieczysława Karło­
wicza.

W szkole będą czynne wydziały: 
for tepianowy, skrzypcow y, organowy, 
przedm iotów  teore tycznych oraz ins tru  
m en tów  dętych. W ykładow cam i w 
szkole będą w ykfa lif ikow ane i dyplo­
m ow ane siły pedagogiczne.

Pow stanie  tej uczelni należy pow i­
tać  z uznaniem  i wyrazić nadzieję, iz 
p laców ka ta, której brak  w naszem  
m ieście daw ał się dotkliw ie odczuwać, 
znajdzie szerokie poparcie u  ogółu 
tut. społeczeństw a, jak  również przy­
czyni się n iezaw odnie do ożywienia 
ruchu  artystyczno  muzycznego.

— „Rajski Ptak*® Z dniem  10
b. m, kino tea tr  „K inem a” wyśw ietla  
przepiękny egzotyczny d ram a t miłosny 
p. t. „Rajski P ta k ” .

Załam anie sie strajku na miejskich 
robotach publicznych.



4 , S Ł O W O n r  j«g

(z R a d o m s k a  c ią g  n a ls sy ) ,
— Obchód 19 Keels wymar- 

tzu Pierwszej Kactrowej.W zw iąz
k u  z 19 lec iem  w y m a rs z u  P ie rw sze j  
K adrow ej a k ra k o w s k ic h  O leand rów  
pod w odzą  obecn eg o  M arsza łk a  Polsk i 
J ,  P i ł s u d s k ie g o ,  z in ic ja ty w y  m ie jsc o ­
w eg o  o d d z ia ła  Z w. L e g io n is tó w  r o c z ­
n ic a  t a  będzie  w  R a d o m s k u  u r o c z y ś ­
cie obch o d zo n a  w d n ia c h  12-go i 13 
b. m , w e d łu g  n a s tę p u ją c e g o  p ro g ra ­
m u :

D nia  12 o godz. 10 n ab o żeń s tw o  
ża ło b n e  za  p o leg ły ch  leg jo n is tó w ; o 
godz. 16 k o n c e r t  o rk ie s try  w o jskow ej 
27 p p z C zęs tochow y  w  p a rk u  S to 
J a ó s k im ,  o g  19.30 cap s trzy k .

D n ia  13 o go  i s .  10 n a b o ż e ń s tw o  
u ro czy s te ,  a  n a s tę p n ie  def ilada , o g. 
14 zaw o d y  s t rz e le c k ie  o o d z n a k ę  s trze  
le c k ą  n a  s t rz e ln ic y  p rzy  ul. Górnej; o 
godz. 16 k o n c e r t  o rk ie s t ry  w o jskow ej;  
o godz. 20 u ro c z y s ta  a k a d e m ja  w dg .  
p o n iższego  p ro g ram u :

Z a g a je n ie — prezes  Zw. L e g io n is tó w  
inż. Ś w ięc ick i;  h y m n  n a ro d o w y  —  o- 
d e g ra  o rk ie s t r a  27 p. p.; p rzem ó w ię -  
n ie  (oko licznośc iow e)— m ec . W ię c k o w ­
ski; m a rsz  „My I B r y g a d a " — o rk ie s tra  
27 p. p.; d e k la m a c ja — dyr.  S t .  N ie ­
m iec ;  w ią z a n k a  p ieśn i  l e g jo n o w y c h — 
o rk ie s t r a  27 p. p.; g w a r a  leg jonow e; 
tr io  m u z y c z n e  w  w y k o n a n iu  p.p. dr. 
L u b e ls k ie g o ,  Z o b a rm a n a  i F a j ta ;  m i ­
n u ta  m i lc z e n ia  i odczy tan ie  l i s tu  h o ł ­
d o w n iczeg o  do P ie rw sz .  Marsz. P o ls k i  
J .  P i ł s u d s k ie g o ;  m a rsz  —  o rk ie s t ra  
27 p. p.

Ze w z g lę d u  na to ,  iż dochód  os iąg  
n ię ty  t a k  z a k a d e m ji ,  j a k  ró w n ież  i z 
k o n c e r tu ,  p rzeznaczony  b ędz ie  n a  b u ­
dow ę sa m o lo tu  d la  a rm ji ,  n a leży  s ię  
spodz iew ać , iż sp o łeczeń s tw o  r a d o m s z ­
c z ań sk ie  w tź tn ie  g re m ja ln y  u d z ia ł  ta k  
w  obchodzie  u ro czy s to śc i ,  jak  i w  im  • 
razach . B ile ty  n a  k o n c e r t  w  cenie  30 
do 50 gr. ,  na  a k a d e m ję  od 50 g roszy  
do 1 zł. 50 gr.

— Podejrxanjf o  kradtfeż.
Z a trz y m a n y  zo s ta ł  przez polic ję  

A ndrze j D y g u d a j  (P rz e d b o rsk a  140), 
po d e jrzan y  o k rad z ież  z po la  z ie m n ia ­
k ó w  i ży ta .

—  G r o i f i y p o ł a r w B r z e k n l c y .  
O aeg d a j  w y b u c h ł  pożar  w Brzeźnicy  
N ow ej.  N a m ie js c e  p o ża ru  w y ru sz y ło  
n a ty c h m ia s t  p o g o tow ie  s t raży  ra d o m ­
szczańsk ie j .

O g ień , m a ją c  m a te r  a ł  ł a tw o p a ln y ,  
ro z sz e rz a ł  s ię  z sza loną  szy b k o śc ią  i 
ty lk o  dz ięk i  szybk ie j  o r jen tac j i  k i e r u ­
j ą c y c h  a k c ją  r a to w n iczą ,  oraz  je j  p ia ­
n o w e m u  roz łożen iu  n ie  p rzen ió s ł  się 
na są s ie d n ie  b u d y n k i ,  co g roz iłoby  
sp a le n ie m  całej B rzeźn icy . P a s tw ą

p ło m ie n i  pad ło  12 d om ów , 10 s todół 
ze zbożem  i obory.

P o żar  p o w s ta ł  w s k u te k  n ieo s tro ż -  
n eg o  obch o d zen ia  się  z o g n ie m , przy  
p a ro w a n iu  z ie m n ia k ó w  w  p a rn ik u  j e d ­
n eg o  z g o sp o d a rzy .  W  ak c j i  r a t u n k o ­
w ej b ra ły  u d z ia ł  poza s t r a ż ą  ra d o m sz  
czań sk ą ,  s t r a ż e  z Brzeźnicy , D u b ie ,  
D w orszow ic ,  K o śc ie ln y ch  i W o li  W ie- 
w ieck ie j .

D o akt Nr Km. 766 1933/3.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Kom ornik S ąd u  G ro d zk ieg o  w  R a d om ­
sku, r e w ir u  II W a c ła w  W o ź n ia k o w sk i  z a ­
m ie s z k a ły  w  R adom sku p r z y  ul. P r z e d ­
borskiej 35 na z a sa d z ie  art. 602 K. P. C. 
o b w ie s z c z a ,  ż e  w  dniu 21 s ie rp n ia  1933 r. 
od godz. 9 rano na  p o k ry c ie  n a le ż n o ś c i  
F irm y  L ou is  R itz  e t  Co w  G dańsku i in ­
n y c h ,  o d b ę d z ie  s ię  l icy ta c ja  p u b liczn a  r u ­
ch o m o śc i ,  n a le ż ą c y c h  do Jana H u m b le ta  
w  je g o  lokalu  w  R ad om sk u  p r z y  ul. P r z e d  
b orsk ie j  2, sk ład ających  się p ian ina  f irm y  
„A. F ibigier", o s z a c o w a n e g o  n a  łą c z n ą  su  
tnę 450 zł., k tó re  m o żn a  og lądaó w  dniu  
l icytacj i  w  m ie jscu  s p r z e d a ż y  w  c z a s ie  w y  
żej  o z n a c zo n y m .

R adom sk o , dn. 4 s ie rp n ia  1933 r.
Komornik W  W o l n i a k o w s l i i

D o akt. Nr. Km 1103/33.
O B W I E S Z C Z E N I E .

K om ornik  Sądu  G rodzkiego  w  R a d o m ­
sku rew iru  l-g o  Adam Z y ź n ie w sk i ,  p r z y  
u licy  C z ę s to c h o w sk ie j  pod Nr. 28, z a m .n a  
z a sa d z ie  art. 602 K P .C . o b w ie s z c z a ,  ż e  w  
dniu 17 s ierp n ia  1933 roku o g o d z .  11 o d ­
b ę d z ie  s ię  licytacja  publiczna  ru c h o m o ś c i  
n a le ż ą c y c h  do W ła d y s ła w a  K atu szew -  
skiesco w  jeg o  lokalu w  R a d om sk u  Kra - 
k o w s k a  67, sk ła d ają cych  się  z ż e la z e k  i 
in n ych ,  o s z a c o w a n y c h  na łą c z n ą  su m ę  
1100 zł.,  k tó r e  m ożna o g lą d a ć  w  dniu l i ­
cy tacj i  w  m ie jsc u  sp r z e d a ż y  w  c z a s i e  w y  
że j  o z n a c z o n y m .

R adom sk o , dnia 2 s ierp n ia  1933 r.
K o m o rn ik  Ż y i n i e w s k i .

01WIESZCZENIE
W y d z ia ł  H ip o te c z n y  na pow iat C z ę s t o ­

c h o w sk i  S ek c j i  Ii-ej w  C z ę s to c h o w ie  o b ­
w ie s z c z a ,  ż e  o tw arte  z o s ta ły  p o s t ę p o w a ­
nia sp a d k o w e  po zm arłych:

1) JANIE TARCZYŃSKIM, w ła ś c ic ie lu  
n ie p o d z ie ln e j  p o ło w y  n ie r u c h o m o śc i  w  
m i e ś c i e  C z ę s to c h o w ie  p o ło ż o n e j ,  o z n a ­
czon ej  Nr. h ip o te c z n y m  1841 rep. hipot.

21 M ICHALE N O W A K O W S K I M ,w ła ś ­
c ic ie lu  n ie p o d z ie ln e j  p o ło w y  n ie r u c h o ­
m o ś c i  w m ie ś c ie  C z ę s to c h o w ie  p o ło ż o n e j  
o z n a c z o n e j  Nr. hip. 2260 rep .  hip.

3) M OSZKU LEJBIE S Z U M A C H E R Z E ,  
w ła śc ic ie lu  n ie p o d z ie ln e j  p o ło w y  n ie r u ­
c h o m o ś c i  w  m ie śc ie  C zęsto  -h< w ie  p o ło ­
ż o n e j ,  o z n a c z o n e j  Nr. hip. 1854.

T e rm in  z a m k n ię c ia  ty ch  p o s t ę p o w a ń  
sp a d k o w y c h  w y z n a c z o n o  n a d z ie ń  16 l i s t o ­
p ada 1933 roku i w  tym  te rm in ie  osob y  
z a in t e r e s o w a n e  w in n y  s ię  s t a w ić  w  k a n -
ce la r j i  W y dz ia łu  H ip o te c z n e g o  S e k c j i  I i -e j
w  C z ę s t o c h o w ie  dla z g ło s z e n ia  sw y ch
p r a w  pod skutkami prekluzji .  
m. C zęs to ch o w a ,  dnia 5 m aja 193 3 r.

P isarz  Hipoteczny.

l i  ŚWIATU.
X  CZY NIEMCY ZDEMASKUJĄ SWĄ

GRĘ? „ Le  T e m p s ” k  o m e n t u j ą c  
z b a g a te l iz o w a n e  p rzez  N ie m c y  d e ­
m a rc h e  F ra n c j i  i A n g l j i ,  iż n ie  n a l e ­
ży  się ła d z ić  co do p o l i ty k i  z au fan ia  
i w sp ó łp ra c y ,  z a p o c z ą tk o w a n e j  p rzez 
p a k t  4 -ch. J e ż e l i  N ie m c y  n ie  ro z u m ie  
j ą  tej p ro c e d u ry  i n ie  ch cą  je j  p r z y ­
ją ć ,  to  czy  n a le ż y  z teg o  w n io sk o w ać ,  
że t r z e b a  b ędz ie  u c ie k a ć  s ię  do s t o ­
s o w a n ia  inne j  p ro c e d u ry  i in n y c h  spo  
s o b ó w  d y sk u s j i?

W  k a ż d y m  b ądź  raz ie  — pisze „Le 
T e m p s ” , rz ą d  R zeszy  o t rz y m a ł  o d p o ­
w ie d n ie  o s trzeżen ie  i obecn ie  m u s i  
p rzy jąć  u a  s ieb ie  o dpow iedz ia lność .  
P o w s ta je  p y ta n ie ,  czy rz ą d  n ie m ie c k i  
po łoży  k re s  ak c j i ,  z ag ra ż a ją c e j  n ie p o ­
d leg łośc i  A us tr j i ,  czy  też  p rze jdz ie  on 
do p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  n a d  t ą  s p ra w ą  
i zdem asku j©  w  te n  sposób  sw oją  g rę  
p o l i ty c z n ą  w oczach  c a łe g o  ś w ia ta .

X  PISA RZE, KTÓRZY UMARLI Z 
GŁODU. —  S to  ła t  t e m u  u k a z a ło  s ię  
w  P a ry ż ?  a n o n im o w e  dzieło  pod t y ­
tu łe m :  „Ż ycio rysy  p isa rzy ,  k tó rzy  u- 
m ar l i  z g ło d u ” . Oto szczegó ły  z tej 
k s ią ż k i ,  k tó ra  s ta n o w i  u n ik a t  b ib ljo- 
g r a f i c m y .  T o rq u a to  T a s so  w  ł a c h m a ­
n a c h  w ę d ro w a ł  z S o re n to  do F e r ra ry ,  
aby  odw iedz ić  sw o ją  s io s trę .  W  j e d ­
n y m  z w ie rszy  sw o ic h  p o e ta  prosi k o ­
ta , ż eby  u ż y c z y ł  m u  b la s k u  sw oich  
oczu , bo n ie m a  n a  św iecę .  P o  śm ie rc i  
po p ie rs ie  p o e ty  u w ie ń c z o n e  zostało  
l a u ro w y m  w ie ń c e m  na  K apito lu .  M il­
to n  żył w  n ę d z y  z t r u d e m  uda ło  m u  
się  sp rzed ać  „Raj u t r a c o n y ” za  śm ie sz ­
n ą  s u m ę  10 fu n tó w ,  C a m o e n s  by ł ż e ­
b ra k ie m . S a rv a n te s  ży ł  w  ok ropnej  n ę ­
dzy. P o m im o , że u tw o r y  jeg o  c ie szy ­
ły  s ię  w ie lk ie m  p o w o d zen iem . A riosto  
ży ł  ró w n ież  w  biedzie , o c z e m  n ie je ­
d n o k ro tn ie  p isa ł  w sw o ic h  sa ty rach .  
T r i s to n  p o z o s ta w a ł  w  ta k ie j  nędzy ,  że 
j a k  tw ie rd z i  jego b iog ra f  — „ la tem  
n ie  no s i ł  koszu li ,  a z im ą  —  p a l t a ” . 
L a fo n ta in e ,  R o u sse a u ,  L a  B ru y e re  
w sz y sc y  oni zbogac il i  j e d y n ie  w y d a w ­
ców , p ozos ta jąc  sam i w nęd zy .

X  OD JEDNEGO DNIA DO 5 .0 0 0  LAT.
J  ,k  d łu g o  ży ją  zw ie rzę ta?  Krócei a lbo 
też  znaczn ie  d łuże j  od lodzi.  Sc is te  
d a n e  -w ty m  k ie ru n k u  z a w ie ra ją  b i u ­
le ty n y  in s ty tu tu  f iz jo log icznego  w 
B er l in ie .  D ro b n e  roś l iny , g rz y b y  i w o ­
d o ro s ty  żyją  za le d w ie  k i lk a  dni, t r a ­
w y  i zboża  —  k i lk a  m ies ięcy ,  b u ra k i  
— 2 la ta ,  a n ie k tó re  g a tu n k i  b u rak ó w  
4 do 5 ia t.  N ajd łuże j  ży ją  d rzew a, 
p rzyczem  t a k i e  d rzew a ,  j a k  topole  i 
i o lch i  ży ją  króce j  — 50 do 60 la t,

N ie k tó re  g a t u n k i  d rz e w  ży ją  s e tk i  i 
n a w e t  ty s ią c e  la t:  w  A n g l j i  np . i s t ­
n ie je  d ąb ,  k tó r y  l iczy  1 200 la t ,  w A- 
te n a c h  ro śn ie  o l iw k a ,  k tó rą  m ia ł  j a ­
k o b y  zasadz ić  P la to ,  l ic z y ła b y  w ięc  
ona  2000 la t ,  w  M e k s y k u  r o ś n ie  cy ­
p ry s ,  o k tó ry m  m ó w ią  k ra jo w c y ,  że 
m a  5000 la t ,  W  św ie c ie  zw ie rz ę cy m  
na jk ró ce j  ży ją  ow ady , R y b y  ży ją  dość 
d ługo :  k a rp ie  n p ,  p o  100 la t  i d łużej,  
s zczu p ak i  po 170 i w yże j ,  je s io t ry  — 
do 250 la t.  P t a k i  — różnie . C zyż 3 l a ­
ta ,  w róbe l  —  10 la t ,  g ę ś ,  s ło w ik  i 
sk o w ro n e k  —  15 la t ,  p e l ik a n  —  50,. 
p a p u g a ,  w ro n a  i o rze ł — do 100 la t,  
sokół — k i lk a s e t  la t .  Co s ię  ty c z y  
zw ie rz ą t ,  n a jk ró ce j  ży ją  k ró l ik i  i z a ­
ją c e  — 7 la t ,  r o g a te  bydło , k o ty ,  psy  
ży ją  po 20 la t ,  k o ń  —  do 25, osioł 
do 30.

li nłfiifsuf iili pnez Rata?
W A R S Z A W A  12 s ie r p n ia  

7.00 S y g n a ł  czasu . 7.05 G im n a styk a  7.20 
P ły ty  gram of. 7.30 D z. p or a n n y  7.35 P ły ty  
gram of. 7.52 C hwilka g o sp o d a r s tw a  do  
m o w e g o  7.55 P rogram  na dz. nast. 11.57 
S y g n a ł  czasu. 12.01 Tr. z o g r o d u  Bagatela.  
12.25 Codz p r z e g lą d  prasy  p o lsk ie j .  12.33 
Kom  m eteoro l .  12.35 D. c. k o n cer tu .  12.55 
Dz. połudn. 14.55 P ły ty  g ra m o f  15.05 
W ia d .  b ież. 15.10 Kom un. P aństw . Inut, 
E ksport.  15 15 P ły ty  gramof. 15.25 Komun  
gosp . 15.35 P ły ty  gram ofon . 16.99 A udycja  
dla  c h o r y c h  z e 'L w o w a .  16.30 P ły ty  g r a ­
m o fo n o w e .  17.00 O d czy t .  17.15 Koncert.  
18.15 O d czy t  z  W iln a .  18.35 K o n cer t  m u ­
zyk i  d aw n ej  i w s p ó łc z e s n e j  w  w yk. ork. 
P.R. pod dyr. T. J a r e c k ie g o  19.05 R ec ita l  I 
K. L le x e l ly n - Jareck iej .  19.20 R ozm aitości . . .  i  
19.35 P rogram  na d z ień  nast. 19.40 K w a  
drans l i terack i .  20.00 M uzyka le k k a  wyk. 
ork. P.R. p od  dyr Z. G ó r z y ń s k ie g o  21.05 
D z. w ie c z .  21.15 W ia d o m o śc i  o g r od n icze '  
w y g ł .  inż  W. P ietrzak . 21.30 K o n cer t  Cho  
p in ow sk i .  22.00 M uzyka tan. z  C iech o c in ­
ka. 22.25 W ia d o m . sp o r to w e .  22 35 W iad .  
m ete o r ,  d la kom. lo tn . i kom. p o licy jn y .  
22.40 M uzyka ta n e c z n a  z C iechocinka.

S f o r o  D z i e n n i k ó w  i O g ł o s z e ń

„R EM  ©Ml 14”
wl. MABJA8 Ż U K O W S K I  

C zęstochow a, Aleja Ns- 21, ts l  2148.
PRZYJMUJE: O g ło sz en ia  do wiizyatkieŁ  

pwHt k rajow ych  i za g ra n ic z n y c h .  
POLECA: D zien n ik i i czasopisma, kra­

j o w e  i za gran iczne .  
SPRZEDA JE: W y r o b y  ty to n io w e ,  pa­
pierosy ,  oraz znaczki s t e m p lo w e ,  p o c z ­

to w e ,  w e k s l e  i t. p. 347
S P R Z E D A JE  b i le ty  u lg o w e  i m ie s ię c z ­

n e  au to b u só w  miejskich.  
O B S Ł U G A  SZ Y B K A  i SOLIDNA.

Zg u b i o n o  książk ę  K asy C horych Nr. 
20081 w y d a n ą  na  im ię  Marja Pacholee .

Czy masz Ju i P.O.S.

E U G E N IU S Z  S U E .

K s i i j f E  m m i

65) P O W I E Ś Ć .

—  Otóż w czora j  o d b ie ra m  przez 
u m y ś ln e g o  p o s łań ca  ta k i  oto l i s t  od 
k s iężn y :

„ K o ch an a  pan i  D u b re u i l ,  t r z e ­
ba k o n ieczn ie  u rząd z ić  paw ilon ik  
w  og rodz ie ,  żeby  m o ż n a  się  do 
n ie g o  w p ro w a d z ić  po ju trze  w i e ­
czorem : k aż  w n ie ś ć  p o trzebne  
sp rzę ty ,  da j d y w a n y ,  f i ra n k i  itd. 
S ło w em , p o s ta ra j  s ię ,  żeby  nicze  
go n ie  b rakow ało ,  a n a d e w sz y s t -  
ko, b y w a j  zd row a, k o c h a n a  pani,  
u śc isk a j  m o ją  c h rz e s tn ą  có rkę  i 
p rz y jm  z a p e w n ie n ie  m e g o  sz a ­
c u n k u .

N o irm o n t  de  L u c e n a y ” .
—  K s iężn a  ch ce ,  żeby  paw ilon  by ł 

o i le  m o ż n a  com for tab le ,  d la teg o  w ła ś ­
n ie  zap ro s i łam  pan ią ;  ob y d w ie  z K l a ­
r ą  m ę c z y ły ś m y  się  n a d  te ra  s ło w e m  i 
n ie  m o g ły ś m y  go  zrozum ieć ,

— B ogu  d z ięk i  m o g ę  p an i  w y t łó -  
m a c z y ć  tę  w ie lk ą  z a g a d k ę ,  —  rz e k ła  
p a n i  G eorge  z u ś m ie c h e m  —  tu ta j  
c o m fo r ta b le  znaczy  pokój w y g o d n y ,  
dob rze  u rządzony ,  c iep ły ,  g d z ie b y  jed  
n e m  s ło w e m  n ic  n ie  brakow ało .

—  M am o, —  o d ezw ała  się  K la ra ,— 
w e ź  meble z m e g o  poko ju , a ja  t y m ­

czasem  po jadę  n a  p a rę  dn i do B o n q a e  
v a l  do Marji.

—  Z tw e g o  pokoju? a lboż one t a ­
k ie  p ięk n e ,  —  rz e k ła  p a n i  D u b re u i l  — 
czy  tw o je  m eb le  d osyć  są  c o m f o r ta ­
ble, jak  pisze k s iężaa !  Mój Boże! ja- 
k ic h to  te raz  s łów  nie  w ym yślą !

— W ięc  w p aw ilon ie  z w y k le  n i k t  
n ie  m ie sz k a ?  — s p y ta ła  p a n i  George.

—  N ik t ,  n ig d y ;  je s t  to  b ia ły  do- 
m e k  n a  k o ń cu  og ro d u .  N ieb o szczy k  
k s ią ż ę  k a z a ł  go w y b u d o w a ć  d la  c ó r ­
k i, k ie d y  je szcze  b y ła  p a n n ą ;  g d y  
p rzy jeżd ża ła  n a  fo lw a rk  z k s ięc iem , 
t a m  s ta w a ła ,  Są  w  n im  t r z y  pokoje . 
K siężna , od czasu , j a k  w y sz ła  zam ąż , 
t y lk o  d w a  razy  b y ła  tu ta j ;  ju ż  t e m u  
dobre  sześć  lat, p rz y je c h a ła  konno.,.

—  A j a b y m  t a k  zrob iła  n a  p an i  
m ie jscu :  te raz  je s t  g o d z in a  j e d e n a s ta ,  
p o s ła ła b y m  do P a ry ża  k o g o ś  rózga?- 
n ię te g o .

—  N aszego  ek o n o m a ,  on do te g o  
jedyny .

—  W yśm ien ic ie !  za d w ie  g odz iny  
na jda le j  będzie  w  P aryżu ;  pójdzie  do 
k tó re g o  z lep szy ch  ta p ic e ró w  i odda  
m u  sp is ,  k tó ry  u łożę , g d y  zobaczę, 
czego  jeszcze  b rak  w paw ilon ie .

—  O tak! m n ie j s z a  o p ien iądze , by  
lem  zadość  u c z y n i ła  woli  k s iężny .

—  P ow ie  m u  ted y ,  że za jak ąk o l-  
w ie k b ą d ź  cenę , w sz y s tk o ,  co n a p i s a ­
ne  m a  d o s ta w ić  dziś  w ieczór, a lbo 
choc iaż  w nocy  i p rzy s łać  k i lk u  ch łop  
ców  ta o ic e rsk ic h  d la  u p o rz ą d k o w a n ia ,

—  Ach, k o c h a n a  pan i  G eorge , w y ­

b a w i ła ś  m n ie  z w ie lk ie g o  k ło p o tu ,  
n ig d y b y m  o tern n ie  b y ła  p o m y ś la ła .  
L ecz  b ądź  t a k  do b ra  i zrób sp is ,  żeby  
p aw ilo n  był., .

—  C o m fo r ta b le ?  b a rd zo  ch ę tn ie .
W t e m  w esz ła  s łu żąca ,  ozn a jm ia jąc ,

że z a s ta w io n o  śn ia d a n ie .
—  Z araz  p rz y jd z ie m y ,  —  rz e k ła  

p an i  G eo rg e ,  —  ty lk o  s p isz ę ,  czego 
t r z e b a .

—  P ro sz ę  pan i ,  —  o d ezw a ła  się  
z n o w u  s łu żąca ,  —  p rzy jech a ła  ta k ż e  
m le c z a r k a  ze S ta in s ,

—  B ie d n a  kob ie ta !  —  rz e k ła  pan i  
D u b r e u i l  z l i to śc ią .

—  W ie ś n ia c z k a  z pob lisk ie j  w io s ­
k i  S ta in s ;  d a w n ie j  m ia ła  cz te ry  k r o ­
w y  i co ran o  w oz iła  m le k o  do P a r y ­
ża. Mąż je j ,  ko w al ,  po jecha ł z nią_ by ł  
n i e d a w n o  do P a ry ż a  za k u p n e m  ż e la ­
za  i u m ó w i ł  się , że p rzy jdz ie  po n ią  
n a  ró g  u l icy ,  g dz ie  zaw sze  m lek o  sp rze  
d a w a ła .  N a  n ieszczęśc ie ,  ta_kobie ta  o- 
b r a ła  so b ie  jak iś  n ie g o d z iw y  k ą t  w 
n a jg o rs z e j  częśc i  m ia s ta .  Mąż, w r a c a ­
j ą c ,  z a s ta ł  ją  w  k łó tn i  z p i jak am i.  
K ow al u ją ł  s ię  za  żoną, ta m c i  do nie  
g o  sk o czy l i ,  on  c h c ia ł  s ię  bron ić ,  ale  
w  z a m ie s z a n iu  p c h n ię ty  n ożem , pad ł  
z a b i ty .

—  Co za  o k ro p n o ść !  —  zaw o ła ła  
p a n i  G eo rg e ,  —  esy  s c h w y ta n o  m o r ­
d e rcę?

—  Nie; w śró d .-zg ie łk u  po tra f i ł  u m ­
k n ą ć ,  a le  b ie d n a  w d o w a  p o w ia d a ,  że 
go  p o z n a ,  bo go  częs to  w id y w a ła  w  
tej c z ę śc i  miavśta z in n y m i  to w a rz y sz a

m i ;  d o tą d  j e d n a k  n ie  zdo łano  go o d ­
k ry ć .  Ma tro je  dz iec i,  a n a js ta r s z e  l e ­
d w ie  sk o ń czy ło  l a t  d w a n a śc ie ;  w ła ś ­
n ie  p o trzeb o w a łam  k o b ie ty  do krów , 
p rz y ję ła m  j ą  w ięc  i te ra z  p rzy sz ła  o b ­
ją ć  s łu żb ę .

—  Nie dziw i m n ie  p a n i  l i tość ,  — 
rz e k ła  pan i  G eorge , s ia d a ją c  p rzy  s to ­
l ik u .  —  N ie t r a c ą c  cz a su  zab ie ram  
s ię  do s p isu ,  bo n a  c z w a r tą  m u s im y  
w róc ić  do B o u ą u e w a ł .

—  N a  czw artą !  cóż t a k  p i ln e g o ? — 
z a p y ta ła  p an i  D u b re u i l .

—  M arja  o p ią te j  m u s i  iść  n a  ple- 
ban ję .

—  O, jeże l i  do k s ię d z a  L a p o r te ,  to 
rzecz  ś w ię ta ,  —  o d p o w ie d z ia ła  pani 
D u b re u i l .

P a n i  G eorge  w z ię ła  s ię  do p isan ia ,  
p a n i  D a b re u i l  w y s z ła  j e d n e m i  drzw ia 
m i ,  d ru g ie m i  zaś K la ra  i M arja  ze 
s łużącą ,  k tó ra  d o n io s ła  o p rzybyciu  
m le e z a rk i  ze S ta in s .

—  Zobacz, Marjo, tę  b ie d n ą  k o b ie ­
tę, —  rzek ła  K lara .  —  Ile  to  ludzi 
n ie sz c z ę ś l iw y ch .  N ie p ra w d a ż ,  moja 
Marjo?

—  O ta k ,  — o d p o w ie d z ia ła  Marja, 
w z d y c h a ją c ,  r o z ta rg n io n a ;  — są  l u ­
dzie  b a rd zo  n ie sz c z ę ś l iw i ;  m a s z  pani 
s łu szn o ść .

—  A  to co znow u?  — zawołała 
K lara ,  t u p ią c  n o g ą  z n iecierp liw ości,  
—  Z n o w u  n a z y w a s z  m n ie  pan ią ;  c h y ­
b a  s ię  n a  m n ie  g n ie w a sz ?

—  J a ?  m ój Boże!
C. d. n.
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